
lHH, 2) :mnemu H'CKcmaeMbiX spo3HOHHhiX AOJIHH, 3) aa­
JIClKH l'pa6CH0B H TCKTOHHqeC>KHX rrporn6oB, 4) 3aJIClKH 
Ha COJIRHbiX KYITOJiaX. 

Hau6oJihiiiee Hapo,l{HoxoaRłfe-raeHHoe 3HaqeHHe npe,l{­
craBJIRI01' 3aJielKH TpeTbero THIIa, 3HaqHTCJibHaR M~­
H\)CTb KOTOpb!X (HecKOJIDIKO ,l{CCRTKOB MCTpOB) o6y-

CJIOBJJCHa IMOJIO,l{bl'MH 1'CKTOH~I'qe<:KHMH ITO,l{BHlKK<ł'MH B OC­
HOBlłiHHH. Bon&IIIe acero 3anemeii sroro 1'Hllla BCTpeqa­
e1'Ca Ha roro-3arra,l{HoM cKJioHe KyaBCKo·IlOMvpcRoro 
aHTHKJIHHopHa, 'B arpewopbH Cy.J{eT H ua acex Y'}acr­
Kax, r~e no,!{ qexnoM rpe1'H·qHbiX (nH·MlmqecKHX) oca,ą 
KvB npOHBJIRIOTCR CJIC,l{bl ·MOJIO,l\00 1'CKTOHHKH. 

PIOTR KARNKOWSK.I 
Przedsiębiorstwo Poszukiwań Naftowych w Jaśle 

UW AGI O ROPONUŚNOŚCI I GAZONOŚNOŚCI POLSKICH KARP AT 
FLISZOWYCH I ICH PRZEDGÓRZA 

WPALEOGEORAFICZNYM ROZWOJU K.AR­
PATY FLISZOWE i przedgórze należą do 

jednego cyklu rozwojowego geosynkliny alpejskiej. 
N a omawianym obszarze geosynklina ta rozpoście­
rała się między platformą rosyjską z jednej strony 
a krystaliczno-paleomezozoicznym obramowaniem 
pra-Karpat od strony południowej (11). Relikty 
z południowego obrzeżenia wyłaniają się dziś w for­
mie masywów krystalicznych w Karpatach wew­
nętrznych (Tatry, Małe Karpaty) bądź też skał 
osadowych w rejonach północnych. 

Najniższe kredowe ogniwa fliszu spoczywają na 
podłożu bliżej dotychczas nieznanym, jakkolwiek 
ostatnie prace poszukiwacze na przedgórzu w bez­
pośredniej bliskości Karpat pozwalają ·wnioskować, 
że część fliszu spoczywa na utworach mezozoicz­
nych, zwłaszcza w partii środkowej, natomiast ku 
zachodowi i wschodowi mogą w podłożu występo­
wać utwory paleozoiczne, a nawet skały krystalicz-
ne. 

Charakterystyczną cechą osadów fliszowych jest 
na ogół ich ciągłość sedymentacyjna, trwająca od 
dolnej kredy do oligocenu włącznie (ryc. l). Jest 
to zjawisko korzystne z punktu widzenia geologii 

Paleogen 

Kreda 
górna 

Kreda 
dolna 

Jura 

KARPATY 

(brak osadów) 

Ryc. l. Ro%tłl6j osad6w fliszowych Karpat i molasy neogeńekiej 
przedg6rza od dolnej kredy do neogenu. 

l - wapienie, 2 - łupki, 3 - piaskowce drobnoziarniste, 
4 - piaskowce gruboziarniste, 5 - margle, 6 - pstre łupki 

ilaste, 7 - anhydryty, 8 - nieciągłości tektoniczne. 

naftowej, ponieważ nie zaznaczyły się tu większe 
przerwy sedymentacyjne, podczas których doszło­
by do wynurzenia się osadów mors)Qch, a zatem 
i narażenia ich na działal;ność erozyjną. Jeżeli więc 
zostały we wcześniejszych okresach uformowane 
złoża bitumiczne, to nie powinny ulec działalności 
niszczącej. Ostatnie ruchy górotwórcze, które osta­
tecznie spiętrzyły Karpaty fliszowe w starszym 
miocenie (6), mogły ułatwić ewentualną migrację 
bituminów z podłoża Karpat w porowate skały fli. 
szowe, niezależnie od ufo:tmowania się złóż we 
fliszu z macierzystej materii bitumicznej. 

Gdy na obszarze Karpat stwierdzamy ciągłość 
sedymentacyjną fliszu, to nie możemy tego po­
wiedzieć o przedgórzu (ryc. l). Kiedy w geosyn­
klinie karpackiej tworzyły się osady dolnej kredy, 
przedgórze było lądem, gdyż zalew morski rozpo­
czyna się tu dopiero w górnej kredzie, starsze więc 
utwory podłoża ulegały w tym okresie (fazy lara­
mijskiej) silnej działalności erozyjnej. W paleo­
genie następuje ;na przedgórzu ponownie przerwa 
sedymentacyjna, gdy tymczasem w basenie fli­
szowym trwało nadal gromadzenie się osadów. 
Dopiero w neogenie tworzy się na przedpolu Karpat 

PRZEDGÓRZE KA RPA T 

Fig. l. Developmmt of the flyuh Ca1pathic.ns and oj the Neo· 
gme molasse in the sulmGntane auo, jl'om the LGuer ·creta· 

ceous 10 the Nc~gEne. 
l - limestones, 2 - slates, 3 -:- fine-grained sandstones, 
4 - coarse-grained sandstoiJes, 5 - marls, 6 - variega· 
ted clay slates, 7 - u: hydrites, 8 - te c tonie discontinuities 
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olbrzymie zapadlisko trwające przez cały okres neo­
genu, a Karpaty fliszowe są już w tym czasie 
wydźwignięte i częściowo erodowane, dostarczając 
materiału do powstałego zapadliska przedgórskiego. 

PRZEJAWY BITUMICZNOgCI 

Jak już wspomniano, złoża ropy i gazu ziemnego 
na obszarze Karpat i przedgórza wg dotychczaso­
wych poglądów wiążą się z rozwojem serii osado­
wych. Przejawy bitumiczności i akumulacje o prze­
mysłowym znaczeniu spotykamy w utworach od 
dolnej kredy do paleogenu włącznie, począwszy od 
Bramy Wiedeńskiej aż po rzekę Ołtul w Rumunii. 
Największe nagromadzenie ropy i gazu stwierdzono 
dotychczas w Karpatach Wschodnich, gdzie flisz 
osiąga maksimum miąższości. 

Najniższymi produktywnymi utworami fliszu są 
osady dolnej kredy, znane przede wszystkim z Gra­
bownicy i Węglówki. Ropa i gaz koncentruje się 
następnie w wyższych poziomach kredy, paleocenu, 
eocenu i oligocenu. 

Podobnie sprawa wygląda na terenie zapadliska 
neogeńskiego, którego osady rozpościerają się po 
stronie wewnętrznej i zewnętrznej łuku karpackie­
go. Wraz z rozwojem neogenu obserwujemy różne, 
a przede wszystkim bogate nagromadzenia ropy 
bądź gazu ziemnego. Do najbogatszych należy tu 
obszar neogenu wschodnich i południowych Karpat, 
basenu siedmiogrodzkiego i wiedeńskiego. 

N a obszarze Karpat polskich bituminy naftowe 
udostępniono z utworów nie starszych od kredo­
wych, natomiast na przedgórzu stwierdzono pro­
duktywność nie tylko molasy neogeńskiej (obfite 
złoża w Rumunii, Austrii, CSRS i w Polsce), lecz 
także w starszych utworach podłoża paleomezo­
zoicznego w USRR, Rumunii i Polsce. Nasuwa się 
stąd przypuszczenie o możliwości występowania 
w podłożu fliszu produktywnych struktur. 

Zbadanie wgłębnych struktur fliszowych oraz 
podłoża napotyka na zrozumiałe trudności tech­
niczne ze względu na duże miąższości fliszu a często 
istniejące nasunięcia. Stąd problem zarówno wspo­
mnianych wgłębnych horyzontów, jak i podłoża 
pozostał do dziś stosunkowo mało poznany. 

Wykonane ostatnio głębokie wiercenia w obrębie 
polskiej części Karpat fliszowych potwierdziły 
istnienie wyraźnych objawów ropnych we wgłęb­
nych horyzontach . . Nigdzie jednak nie zdołano 
przebić fliszu, a w wielu przypadkach nawet 
warstw krośnieńskich, w których uzyskano po­
kaźną produkcję, mogłyby więc tu w głębi serii 
eoceńsko-kredowej istnieć zasobniejsze złoża. Sięg­
nięcie wierceniami do głębszych pięter struktural­
nych może dać nie tylko efekty ekonomiczne, lecz 
i wskaźniki do dalszych poszukiwań analogicznych 
złóż we fliszu. Z problemem głębokich struktur we 
fliszu łączy się migracja i akumulacja węglowodo­
rów. Ostatnio G.N. Dolenko (l) i N.R. Ładyżenski 
(9) wnioskują, że wszystka ropa karpacka jest 
wtórnego pochodzenia, a zatem przewędrowała 
z podłoża w wyżej ległe pułapki fliszu. Wynika 
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stąd, że głębsze struktury mogą zawierać większe 
nagromadzenia ropy lub gazu. Wspomniani auto­
rzy, opierając się na przykładzie Borysławia, uza­
sadniają słuszność swojego poglądu. Mianowicie: 
odkryte ostatnio niższe horyzonty w drugiej łusce 
Borysławia są bardziej wydajne niż wyższe z pier­
wszej łuski, te zaś z kolei bardziej wydajne niż 
wyższe horyzonty. Przytoczonych analogii można 
by się dopatrywać i w naszych polskich warunkach 
na przykładzie kopalni Węglówka, gdzie głębsze 
horyzonty są również bardziej wydajne niż wyżej 
ległe. Podobnych przykładów dałoby się oczywiście 
przytoczyć więcej. 

Dużą rolę w procesie przemieszczania się węglo­
wodorów odgrywają wielkie nieciągłości tektonicz­
ne, rozłamy oraz systemy szczelin i spękań. Zagad­
nienie to rozpatrzymy pokrótce na przykładach 
Karpat i przedgórza. 

DYSLOKACJE I ICH ZNACZENIE 

W miarę narastania doświadczeń geologiczno­
złożowych zauważono, że złoża karpackie i na przed­
górzu w większości grupują się w pobliżu różnych 
nieciągłości tektonicznych, a zwłaszcza wielkich 
dyslokacji. Na znaczenie dyslokacji ·w procesie for­
mowania się złóż pierwszy zwrócił uwagę W. Teis­
seyre na początku XX w. Zostało to ostatnio po­
twierdzone i szeroko rozbudowane w ZSRR przez 
takich geologów, jak: N.R. Ładyżenski, (9), G.N. 
Dolenko (l), W. W.Głuszko, G. Rudakow (13), 
N.N. Kudriawcew (7, 8) i innych, Przy bliższych 
obserwacjach prześledzono także i u nas (4, 5) 
związek szeregu złóż ropnych i gazowych na przed­
górzu z przebiegiem wgłębnych rozłamów i stref 
nieciągłości (Lubaczów, Jarosław, rejon Mielca). 

Złoża gazowe występujące w miocenie zapadliska 
przedkarpackiego grupują się przeważnie w kom­
pakcyjnych strukturach, które w pewnym stopniu 
są odzwierciedleniem reliefu podłoża (struktury 
oblekające). Rzeźba podłoża, jaką odtworzono 
obecnie dzięki dużej ilości wierceń, wykazuje cha­
rakter uskokowy, tworząc zespół borstów i rowów 
silnie zerodowanych. W strefie przykarpackiej 
obserwujemy wyraźne dyslokacyjne nasunięcie star­
szego sfałdowanego miocenu strefy stebnickiej na 
młodszy nie sfałdowany autochtoniczny miocen, 
który tworzy w tym obszarze wtórne podniesienie. 
Oprócz tego zaznacza się w miocenie autochto­
nicznym potomna struktura związana z wyniesie­
niem podłoża w pobliżu brzegu Karpat. Z kolei 
na strefę miocenu stebnickiego nasunęły się Kar­
paty fliszowe, a w wielu przypadkach razem z nią 
przefałdowane. Te wielkie nasunięcia występujące 
w strefie przykarpackiej wpłynęły prawdopodobnie 
korzystnie na perspektywność wspomnianego ob­
szaru. 

Na terenie Karpat fliszowych obserwujemy 
również na powierzchni przebieg szeregu dyslo­
kacji podłużnych i poprzecznych, będących nie­
jednokrotnie płaszczyznami nasunięć lub złusko­
wań fałdów. Jak potwierdziły wiercenia, zaznacza­
jące się dyslokacje na powierzchni mają nieraz 
głęboki oddźwięk w głębi, gdyż zaczynają się z głę-



bokich stref fliszu, a nawet prawdopodobnie w wielu 
przypadkach są zakorzenione od samego podłoża 
(ryc. 2). Dotyczy to zwłaszcza większych regional· 
nych wypiętrzeń nasuniętych, jak np. wynurzenie 
się jednostki podśląskiej w rejonie Węglówki, 
szereg fałdów silnie elewowanych w centralnej de­
presji karpackiej itp. 

Ryc. 2 • . Schematyczny przekr6j geologiczny poprzeczny przez 
centralne synklinorium karpackie (Kobylany-Łubno-Roztoki) 
opracowany na osnowie sej~micznej; wg P. Karnkowskiego 

i B. Ciska. 
• • • • • • • refleks sejsm. wagi I, -- refleks sejsm. wagil 

II, - refleks sejED!. wagi III. 

Fig. 2. Schematical gfolcgicol ous ucricn rhrc-ugh rhe centra 
Carpathian Synclinorium (Kobylany-Łubno-Ronoki), ela· 
borated on the seismic base (after P. Karnl.e;u;ski and B. Cisek) 
• • • seismic reflecrio n of I ba lance,-- seismic reflection 
of II balance, -- seismic reflection of II I balance. 

Z przebiegiem stref dyslokacyjnych we fliszu 
karpackim wiąże się zjawisko koncmtracji bitu­
minów. Np. na obszarze struktury Mrukowa stwier· 
dzono wyraźnie migracje ropy i gazu wzdłuż głó­
wnej dyslokacji mrukowskiej, skąd nawet uzyskano 
produkcję na kilku odwiertach. Z takimi przypad· 
kami spotykamy się we fliszu w bardzo '\\'ielu miej· 
scach. Struktury takie, jak: Bóbrka, Potok, Oso­
bnica, Grabownica i inne (18, 19) znajdują się na wy· 
piętrzeniach bardzo silnie zdyslokowanych, co 
świadczy, że strefy te mogły służyć jako drogi do 
przemieszczania się bituminów. 

Sledzenie przebiegu wielkich rozłamów tektonicz· 
nych i dyslokacji może mieć duże znaczenie na 
kierunki poszukiwań nie tylko w Karpatach i na 
przedgórzu, lecz i na całym obszarze Polski. Ostat­
nio podnosi to N.A. Kudriawcew (8) jako ważny 
czynnik prawidłowości rozmieszczenia złóż ropy 
i gazu. 

ZAGADNIENIE FORM ANTYKLlNALNYCH I SYNKLI­
NALNYCH 

Dzięki kilkudziesięcioletniej działalności prze­
mysłu naftowego i innych instytucji do pewnego 
stopnia poznano warunki występowania ropy i gazu 
w Karpatach. Są to przede wszystkim antyklinaJne 
wypiętrzenia o różnej deformacji, zwłaszcza spo· 
wodowane dyslokacjami lub podcięciami złusko· 

. wań. Horyzonty ropne znajdują się przynajmniej 
w dwóch piętrach strukturalnych. Dotychczasowa 
produkcja pochodzi przede wszystkim z płytszego 
piętra od 300 do 1200 m. Natomiast głębsze struk· 
tury nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione. 

Płytsze struktury karpackie mają swoje odzwier· 
ciedlenie w antyklinalnych wynurzt>niach na po· 
wierzchni, głębsze zaś są przeważnie zamaskowane, 
a w wielu przypadkach trudne do wykrycia, gdyż 
nie mają związku z powierzchnią. Gdy więc płytsze 

struktury daje się ekstrapolować do odpowiedniej 
głębokości, uwzględniając kąt zapadu warstw, to 
niemożliwe jest stosowanie tej metodyki do więk· 
szych głębi, a tym bardziej do rejonu płaszczowiny 
magutskiej . 

Przy poszukiwaniach w Karpatach skonstato· 
wano, że w wielu przypadkach wskutek zbyt sil­
nego złuskowania, różnych odkuć, spiętrzeń i dia­
pirowatych wyciśnień fałdów, a zwłaszcza pla· 
stycznych łupków eoceńskich w ich obrębie, ko­
lektory piaszczyste jako bardziej sztywne pozosta· 
ły daleko w tyle na południu. Zjawisko to było 
i nadal jest często przyczyną uegatywnych wyni­
ków wierceń oraz utrudnia odnalezienie właściwe­
go kierunku poszukiwań. Jeśli uwzględnimy sto· 
sunkowo wąski i wydłużony przebieg struktur 
karpackich (np. antyklina Potoka ok. 30 km), to 
tym bardziej stają się zrozumiałe trudności przy 
poszukiwaniach. 

Jednak wiele razy uzyskano przejawy w odwier· 
tach położonych daleko na południe od osi fałdów. 
Dawało to· podstawy do przypuszczeń, że w stre­
fach wysuniętych na południe od osi fałdów mogą 
istnieć w głębi zafałdowania, a w nich akumulacje 
węglowodorów. I tak w odwiercie Mrti.kowa, 
Łubno, Rudawka Rymanowska i w i;nnych 
stwierdzono wydobywanie się ropy i gazu ze stref 
odpowiadających na powierzchni synklinom. Wy­
stępowanie wspomnianych przejawów wiązało się 
tam z istnieniem dyslokacji podłużnej. Powyższe 
przykłady jak i szereg materiałów uzyskanych 
ostatnio z badań sejsmicznych w rejonie Jasła­
Krosna (ryc. 2) pozwala na wysnucie tezy, że 
głębsze struktury, być może zasobne w ropę, przy· 
padają na obszarze centralnej depresji karpackiej 
przeważnie na strefy powierzchniowych synklin. 
Mamy tu więc do czynienia ze swoistym dwupiętro· 
wym stylem tektonicznym, który pozostawił w głę­
bi zamaskowane struktury, przeważnie nie mające 
związku z fałdami powierzchniowymi. 

W tym świetle odmiennego znaczenia nabiera 
zagadnienie stref antyklinalnych i synklinalnych 
we wschodniej części fliszu karpackiego. Nie bez 
znaczenia pozostają tu znane dawno w eksploatacji 
anomalie produkcji ropy w takich kopalniach, jak 
Ewa w Turaszówce na fałdzie Potoka oraz Lipa 
na fałdzie Gorlic. Z pól tych wydobyto więcej ropy, 
niż obliczono na podstawie objętości produktywne· 
go kolektora. Swiadczyć to może o zasilaniu zbior­
nika (wskutek odbywających si'ę procesów migra· 
cji), być może z głębszych lub dalej położonych 
kolektorów. 

Zakładane wiercenia do dużych głębokości na 
antyklinach kończyły się niekiedy niepowodze­
niem, ponieważ w głębi odwierty natrafiały na 
partie synklinalne (np. Wara l i 2), a nieraz po 
przebiciu dyslokacji wchodziły w obniżone skrzydła 
niższych fałdów. Zjawiska takie przejawiały się 
także wzmożonymi naprężeniami geostatycznymi, 
co powodowało zgniatanie rur już zacementowa· 
nych (niekiedy podwójnych kolumn) jak np. w od­
wiercie Strachocina. W partiach synklinalnych 
panują, jak wiadomo, większe naprężenia górotwo· 
ru, wyJłikające z rozkładu siły ciężkości, jak też 
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dodatkowe naciski tektoniczne, które niekorzystnif' 
wpływają na zachowanie się odwiertu. · 
Powyższe rozważania skłaniają do zwrócenia uwa­

gi na perspektywiczność obszarów synklinalnych we 
fliszu karpackim, w którego głębi występują wtór­
ne pofałdowania (np. synklina Bobowej, depresja 
strzyżowaka i inne), być może produktywne. Jako 
najbardziej obiecujący obszar, gdzie mogą wy­
stępować struktury w fałdach synklinalnych, jest 
centralna depresja karpacka. Oczywiście podobnych 
obszarów można dopatrzyć się i w innych jedno­
stkach fliszu. 

STOSUNEK lK.ARPAT DO PRZEDGóRZA I PODŁOŻA 

Jak już wspomniano na wstępie, basen fliszu 
karpackiego (10) rozwinął się w okresie dolnokre­
dowym. W czasie dolnomioceńskiego fałdowania 
zostały spiętrzone olbrzymie masy osadów fliszo­
wych i daleko nasunięte na swoje przedpole. 

Interesującym zagadnieniem jest zbadanie udzia­
łu podłoża Karpat w czasie orogenezy alpejskiej. 
Jak wiadomo, osady mezozoiczne na przedgórzu 
nie zostały zaburzone fałdowo w czasie orogenezy 
alpejskiej poza strefą przykarpacką. Zaznaczyła się 
natomiast tektonika uskokowo-blokowa. W wielu 
przypadkach podłoże, zwłaszcza w najbatdziej 
brzeżnej części, zachowało się biernie jako tzw. 
masyw oporowy fliszu. Zjawisko to daje się zaobser­
wować w pobliżu morfologicznego brzegu Karpat. 
I tak od okolic Przemyśla na SW śledzimy spe­
cyficzny układ fliszu spiętrzonego w wąskie, stromo 

Ryc. 4 .. Przekr6j geologiczny poprzeczny w rejonie Slonnego­
Kańczugi, opracowany na podstawie wierceń i badań sejsmicz-

nych. 

A. F l i t1 z kar p a ck i (jednostka inoceramowa): d -
warstwy krośnieńskie, Em - łupki menilitowe, Ep - eo-

cen pstry, Kg - kreda górna, Kd - kreda dolna ( ~)· 
B. E l e m e n ty w g l ę b n e (El. wgl.): warstwy polani­
ckie, seria menilitowa z piaskowcem kliwskim, eocen pstry, 
warstwy inoceramowe. M o l a s a n e o g e ń s k a : C -
miocen sfałdowany, St - formacja stebnicka- akwitan­
torton = nierozdzielone. D. M i o c e n n· i e s f a ł d o w a­
n y : S - :sarmat, T - torton, nierozdzieloile. E , P o d­
lo że: Kr - kreda, J - Jura, Tr - trias, C+D- de­
won+karbon, Or+s - ordowik-sylur, Ec - eokambr-ry­
fej. -.-.-.-. dyslokacje, ~ ślady gazu, ~~ pro-

dukcja gazu. 
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stojące łuski, gdy natomiast w kierunku zachod­
nim fałdy leżą hardziej płasko. Przyczyny tego zja­
wiska można się dopatrywać w podłożu, które we 
wschodniej części jako bardziej wysunięte ku po­
łudniowi stawiało większy opór, natomiast na ob­
szarze zachodnim doszło do wytworzenia się bar­
dziej płaskich i obalonych fałdów ze względu na 
cofnięcie się ku północy oporowych mas podłoża. 
W tym masywie oporowym na całej długości brzegu 
Karpat niewątpliwie istniały różne kulminacje i de­
presje, co było przyczyną wytworzenia się osobli­
wego urzeźbienia brzeżnej partii fliszu. 

Z jednym z hardziej charakterystycznych pod­
niesień w podłożu zapoznaliśmy się bliżej, prowa­
dząc -wiercenia w pobliżu brzegu Karpat. Okazało 
się, że tam przebiega w głębi przed czołem Kar­
pat podniesienie podłoża, ciągnące się ;na prze­
strzeni od Przemyśla po Tarnów-Bochnię (ryc. 3). 
Gdy podłoże miocenu obniża się na ogół w kie­
runku południowym ku Karpatom, to przed ich 
brzegiem lub tuż pod Karpatami tworzy pemą 
elewację w formie progu (ryc. 3, 4), na którym lub · 
przed którytri zatrzymał się nasuwający się gmach 
karpacki. Dalszy poludniowy rozwój reliefu podłoża 
Karpat nie został jeszcze zbadany. Jednak z ha­
dań geofizycznych (grawimetria i sejsmika) i geo­
logicznych (2) wynika, że podłoże Karpat tworzy 
bardzo urozmaicony relief. 

Próg podkarpacki ma ;nie tylko znaczenie dla 
geologii regionalnej, lecz także może mieć wpływ ;na 
uformowanie się złóż ropy i gazu. Być może, próg 

Ryc. 3. Przekr6j geologiczny w rejonie Bo­
chni - Lapczycy; wg J . S1emulaka 

Fig. 3. Geological cross section in the Boch­
nia-Lapczyca region after J, Stemulak. 

Fig. 4. Transversal geological cross section in the Slonne 
Kańczuga region, elaborated on the basis of drillings and seismic 

measurements. 

A. C ar p a t h i a n f l y s c h (Inoceramus unit): d - Kro­
sno beds, Em - menilite slates, Ep - variegated Eocene, 

Kg - Upper Cretaceous, Kd - Lower Cretaceous(+)· 

B. D e e p e l e m e n t s (E. wgł.): Polanica heds, menilite 
series with the Kliwskie sandstone, variegated Eocene, Ino­
ceramus beds. N e o g e n e m o l a s s e: C - folded Mioce­
ne, St-Stebnik formation-Aqnitanian-Tortoni1m-not suhdivi­
ded. D. A u t o c h t o n o u s u n f o l d e d M i o c e n e: 
S - Sarmatian, T - Tortonian, not subdivided. E. S u b­
strat u m:. Kr - Cretaceous, J - Jurassic, T - Trias­
sic, C+D- Devonian+Carboniferous; Or+s- Ordovician 
+Silurian, Ec - Eocambrian - Rhiphean, - • - · - dislo­
cations, --t - gas traces. ~~ - - gas production 



ten stanowi zaporę dla przemieszczania się węglo­
wodorów naftowych z basenu karpackiego w kie­
runku północnym. Tylko sporadyczne nieszczel­
ności dyslokacyjne lub inne naruszenia mogły spo· 
wodować przemigrowanie ropy z rejonu Karpat 
w rejon przedgórza np. do okolic Mielca czy Lu­
baczowa. Natomiast gaz, który ma mniejszą wisko· 
zę niż ropa, mógł się łatwiej przedostać przez różne 
szczeliny w skałach. Stwierdzono nawet w od­
wiercie Kańczuga (ryc. 4) oraz Jaksmanice, 
czyli w strefach miocenu leżącego w pobliżu Kar­
pat, większą zawartość cięższych węglowodorów 
w gazie ziemnym, a nawet ślady ropy (Kańczuga 
i Mirocin ), natomiast w odwiertach bardziej pół­
nocnych występuj e czysty metan. 

Nie wyklucza się tu możliwości pochodzenia gazu 
znajdującego się w utworach mioceńskich ze skał 
macierzystych tego okresu, ale trzeba brać pod 
uwagę możliwość przemigrowania gazu z okolic 
dzisiejszego zbiornika karpackiego i jego podłoża. 
Przynajmniej strefy basenu przykarpackiego mogą 
zawierać gaz migrujący z obszaru karpackiego, po· 
nieważ strefa ta jest silnie zdyslokowana i pona· 
suwana. 

Przy ogólnym przeglądzie zagadnień geologii 
naftowej Karpat i przedgórza trzeba podkreślić, że 
na uformowanie się dzisiejszych złóż niewątpliwie 
wywarła wpływ odpowiednia rzeźba podłoża, sprzy· 
jające warunki geosynklinalne w czasie sedymen· 
tacji fliszu i molasy neogeńskiej oraz system tekto· 
niki młodotrzeciorzędowej. Te czynniki trzeba też 
uwzględniać przy rozpatrywaniu perspektywności 
obszarów. 

PRÓBA GENEZY ROPY I OKRES FORMOWANIA SIĘ 
ZŁÓŻ 

Dotychczas geneza ropy w ogólnościjak i w szcze· 
gólnym przypadku Karpat nie została wyjaśnio· 
na. Od czasu R. Zubera (20), który przyjął za 
skałę macierzystą dla fliszu łupki menilitowe i inne 
ciemne skały ilaste, zagadnienie to zostało stosun· 
kowo mało posunięte naprzód. Późniejsze badania 
P.D. Traska (17) także nie dały zadowalającego wy· 
jaśnienia organicznego pochodzenia ropy. 
Pewną nowością są ostatnie badania radzieckich 

uczonych I.W. Grinberga i G.N. Dolenko, którzy 
twierdzą, że dotychczasowe hipotezy nie wytrzy· 
mują krytyki z punktu widzenia geochemicznego. 
Wyniki podstawowych analiz łupków menilito­
wych wskazują (wg cytowanych autorów) wysoką 
zawartość tlenu do 30%, siarki do 9% i wodoru 
6-8%, azotu 1-25%, Si02 50-65% i A120 8 

1-9%. Krzemionka wg danych mineralogicznych 
jest pochodzenia wulkanicznego i występuje w po· 
staci halcedonn i opalu. Ten typ osadów musiał się 
tworzyć w głębokim morzu, dokąd była dostarcza­
na krzemionka z pyłu wulkanicznego. Wykonane 
analizy ekstraktu bitumicznego uzyskanego z łup­
ków menilitowych wykazują podobieństwo nie do 
węglowodorów uzyskiwanych z ropy naftowej, 
lecz - z węgla kamiennego. 

W świetle danych I.W. Grinberga zawartość bi­
tuminów w łupkach fliszu karpackiego nie ma związ· 

ku z genezą ropy w Karpatach. Skład chemiczny 
ropy zawiera szereg innych węglowodorów, któ· 
rych nie uzyskano przez ekstrakcję różnych skał. 
Stąd wymienieni autorzy wysunęli wniosek, że 
materia organiczna zgromadzona w skałach osa· 
dowych nie jest wyjściowa dla bituminów nafto­
wych, lecz uległa uwęgleniu i przy ekstrakcji daje 
bituminy takie, jakie można obecnie uzyskać przy 
suchej destylacji węgla kamiennego i brunatnego. 

Zrozumiałe stąd jest, że pochodzenie ropy roz­
poczęto wyjaśniać na drodze nieorganicznej. Jak· 
kolwiek teoria ta nie jest jeszcze dostatecznie ugrun­
towana ani powszechnie przyjęta, to jednak ma 
swoich zwolenników, zwłaszcza tej miary co: 
A.N. Kudriawcew (7, 8), W.B. Porfiriew (12) 
i G. Rudakow (13). W związku z przytoczoną możli­
wością nieorganicznego pochodzenia ropy decydu­
jące znaczenie w procesie jej migracji odgrywają 
różne pęknięcia i nieszczelności skalne oraz wielkie 
deformacje w skorupie ziemskiej, które były 
omówione wyżej. Rzecz jasna, że i ropie pochodze­
nia organicznego te wszystkie czynniki będą jedna· 
kowo ułatwiać migrację. 
Następnym ważnym problemem jest ustalenie 

czasu uformowania się złóż. To zagadnienie dzięki 
pracom poszukiwawczym w Karpatach i na przed· 
górzu zostało już częściowo wyjaśnione (5). Oka· 
zało się, że złoża ropy naftowej i gazu ziemnego 
występujące w górnej jurze na kontakcie z mio· 
cenem w okolicy Mielca i Lubaczowa nie mogły 
zostać zaakumulowane w okresie górnojurajskim, 
ponieważ uległyby zniszczeniu w czasie dolnej 
kredy i paleogenu, kiedy to obszar ten był wy· 
dźwignięty i uległ gradacji. Jest więc sprawą jasną, 
że do uformowania się złóż ropnych i gazowych na 
przedgórzu Karpat na kontakcie miocenu z podło­
żem mogło dojść w okresie pomioceńskim albo 
w pliocenie. 

Przenosząc te spostrzeżenia z rejonu prz:edgórza 
na obszar Karpat, wydaje się prawdopodobne, że 
i tu doszło do uformowania się złóż wskutek fał· 
dowań dolnomioceńskich lub pomioceńskich. Jak 
wiemy, ruchy tektoniczne w Karpatach trwały do 
końca pliocenu, a nawet jeszcze w czwartorzędzie, 
zwłaszcza na obszarze Karpat Wschodnich (w Ru­
munii), gdzie utwory pliocenu zawierają bogate 
złoża ropy w meocie i daku, przy czym są jeszcze 
intensywnie sfałdowane w okresie poplioceńskim. 

Biorąc więc pod uwagę obszar Karpat W echo­
dnich i naszego przedgórza, dochodzimy do prze· 
świadczenia, iż złoża te uformowały się prawie 
współcześnie w najmłodszym neogenie. Stąd nasu­
wa się wniosek, że i nasze złoża karpackie mogły 
powstać w młodszym neogenie. 
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SUMMARY 

After opinions existing up to now, the oil and gas deposita 
are connected in the area o f the Carpathians and their submon­
tane region, with a development of sedimentary series. The 
greatest accumulations of oil and gas have been recorded 
till pre3ent in the Eutern Carpathians, where the flysch 
deposita have their m:~ximum thickness. The lowermost pro-

dtictive flysch deposita are these of the Lower Cretaceous, 
which, first of all, are known at Grabownica and Węglówka. 
Next, oil and gas are concentrated within the upper Creta­
ceous horizons, as well as in the Palaeocene, Eocene and Oli­
gocene. 

In the area of the Polish Carpathians, oil bitumens are 
to be exploited from the deposita being not older than the 
Cretaceous ones, however in the submontane area the pro­
ductivity has been recorded not ouly in the Neogene molasse 
but also in the older formations of the Palaeomesozoic sub­
stratom. Therefore, a supposition may be suggested on pos­
sibility of productive structure occurrence in the flysch 
substratom. 

Due to investigations carried on during many years, the 
conditions of oil and gas occurence in the Carpathians have 
been recognized in some degree. Above all, these are anti­
clinal uplifts of various deformation. 

Moreover, the autbor pays attention to the synclinal 
areas in the Carpathians flysch where the secondary foldings, 
probably productive ones, occur. 

PE310ME 

CorJiaCHo npHHHTbiM B3rJIH,ztaM, saJie»m He<I?TH H npH­
po,ztHvro rasa B Hapnarax H HX npeAropbH npHypoqe­
Hbi K oca,ztO'łHbiM CBHTaM. HaH60JibiiiHe C.KOIIJieHHH 
He<I?TH H rasa o6HapylKeHbl ,ItO CHX nop B BOCTO'łHbiX 
Rapnarax, rAe Ha6JIIOMIOTbCR MaJKCHIMaJibHbie M~Hoc­
TH <I?JIHIIIeBbiX nopo,zt. 

CaMbiMH HHlKHHMH npo,liYKTHBHbiMH <t>muueBbiMH 
o6pasOIBaHHHi'<l:H HBJIHIOTCH HHlKHeMeJIOBble OTJIOlKeHHH, 
HSBecTHbie, npelK,zte BCero, H3 MOCTHOCTei!: rpa6uBHHI.\a 
H B:mrJIIOBKa. RpoMe roro, c ·KonJieHHH He<I?TH H rasa 
Ha6JIIOMIOTCH B BepXHHX ropH30HTax MeJia, naJieClll.\eHe, 
90'lleHe H OJlHrOI.\eHe. 

B rrpe,lleJiax IIOJibC'KHX Rapnar He<I?THHbie 6HTYMbl 
BCTpe'łaiOTbCH B o6pa30BaHHHX He ,ztpeBHee MeJia. B TO 
BpeMH ·RaK B 'llpe~OpbH - npo,ztyKTHBHOi!: JI;BJIHeTCH . 
He TOJibKO HeureHOBaH MOJiaoca, HO H 6oJiee APeBHHe 
IIOPOAbl IIaJieoMeSOSOiiCKOro OCHuBaHHH. 0TCIO,zta CJie,zty­
eT rrpe~OJIOlKeHHe \) HaJIH'łHH He<I?TeHOCHbiX CTpyKTyp 
B OCHOBaHHH <I?JIHIIIa. 

B flPOI.\OCCe MHOroJieTHHX HCCJie,ztoBaHHit ,ztO HeKOT0-
poit CTeneHH H3y'łeHbl ycJIOBHH saJieraHHH He<I?TH H ra­
sa 'B Raprrarax. 3aJielKH CBH3aHbi, rrpem,zte ocero. c pas­
JIH'łHO Ae<PuPMHpoBaHHbiMH aHTHKJIHHaJibHbiMH iiiOAHR­
THHMH. 

ABTOp o6p~aeT BHHMaHHe Ha BOSMOlKHYIO rrep­
CIIeKTHBHOCTb CHHKJIHHaJibHbiX yqaC'l'.KOB KaprraTCKOrO 
<I?JIHIIIa, Ha <rJiy6HHe KOT0pb!X npH·CYTCTBYIOT BTOpH'ł­
Hble, BOSMOlKHO TIPOAYKTHBHbie, CI(Jla..ąKH . 
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ZMIENNOŚĆ PARAMETRÓW CHEMICZNYCH W ZALEŻNOŚCI OD STOPNIA 
POZNANIA ZŁOŻA NA PRZYKŁADZIE W APIENI DEWOŃSKICH 

"KOWALA POSŁOWICE" 

W RAMACH PRAC NAD ZMIENNOSCIĄ 
CHEMIZMU skał węglanowych przeprowadzono 
analizę zmienności parametrów chemicznych CaO, 
MgO i Si02 - uwzględniając stopień dokładności 
rozpoznania złoża wapieni wyrażający się zalicze· 
niem zasobów do wyższych kategorii. Analizie pod­
dano złoże wapie;ni środkowodewońskich "Kowala 
Posłowice", którego dokumentację sporządziło War· 
szawskie P.R.G. w 1955 r. Złoże to znajduje się 
w obrębie wapieni żywetu północnego skrzydła 
niecki gałęzickiej. Wapienie są tu gruboławicowe, 
zwykle skrytokrystaliczne, jasnoszare, o niewiel-

338 

kim upadzie w kierunku S i SWS. W częściach 
powierzchniowych są one silnie skrasowane. Złoże 
wapieni "Kowala Posłowice" zostało rozpoznane 
w kat. A, B, C1 i C2• Jednoczesne występowanie 
zasobów tych kategorii w złożu pozwoliło na prze· 
śledzenie związku między zmiennościami parame· 
trów chemicznych a stopniem rozpoznania złoża. 

W toku prac rozpoznawczych złoża "Kowala 
Posłowice" wykonano 1806 analiz chemicznych 
obejmujących badane parametry CaO, MgO i Si02-

z czego do zasobów poszczególnych kategorii od· 
noszą się następujące ilości analiz (tab. 1). 


